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Wszczepiłabyś sobie 
pod skórę złote nici?

Po opublikowaniu w 
„Kurierze Wileńskim” 
11 grudnia 2012 roku 

artykułu pt. „Zwierzęta też 
mają prawo do godnego ży-
cia” wiele osób zaintrygował 
temat losu zwierząt. Nasza 
czytelniczka, Helena Paszun, 
emerytka z rejonu wileńskie-
go, zdecydowała się na napi-
sanie listu do naszej redakcji. 

Najbardziej niepokoi ją temat 
utrzymywania i postępowania 
ludzi wobec zwierząt, zwłasz-
cza domowych:

— O wegetariańskim 
trybie życia ludzi nie ma co 
marzyć, to utopia. Na dobry 
początek należałoby choćby 
nauczyć ludzi prawidłowego, 
ludzkiego postępowania z ty-
mi zwierzętami (osiągnąć to 

można tylko pod przymusem, 
bo inaczej nic z tego). Zdarza 
się, że ludzie, którzy sami nie 
mają co jeść, biorą kotka czy 
pieska, który przymiera gło-
dem, a zwierzę z wycieńczenia 
ginie” Pani Helena pisze, że 
obecnie bardzo dużo zwierząt 
biega po ulicach wiosek i ma-
łych miasteczek. 

W następnym tygodniu 
na Litwie rozpoczną 
się obchody 90. rocz-

nicy odzyskania Memellandu, 
czyli Kraju Kłajpedzkiego nazy-
wanego przez litewskich history-
ków Małą Litwą. Połączenie kra-
ju z tzw. Wielką Litwą nastąpiło 

w wyniku Powstania Kłajpedz-
kiego zainspirowanego przez 
władze w Kownie. W powstaniu 
oprócz miejscowych mieszkań-
ców Memellandu uczestniczyli 
w większości (około 70 proc.) 
przebrani za cywilów szaulisi, 
żołnierze oddziałów ochotni-

czych i regularnych wojsk litew-
skich oraz studenci litewskich 
uczelni. Toteż, gdy w 2006 ro-
ku Sejm podjął się inicjatywy 
uhonorowania daty Powstania 
Kłajpedzkiego wpisaniem jej do 
kalendarza dni świątecznych.
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mld USD kary zapłaci właściciel platformy 
wiertniczej Deep Water Horizon, która spowodowa-
ła katastrofę ekologiczną w Zatoce Meksykańskiej.

Jaki błazen, taki król
Konserwatyści Andriusa Kubiliusa chyba 

wciąż nie mogą pogodzić się, z tym że podczas 
ostatnich wyborów ludzie powiedzieli im: „Tej 
władzy już dziękujemy!”. 

Najpierw próbowali negować wyniki wybo-
rów, ale nic nie wskórali. Sąd Konstytucyjny 

uznał wybory za ważne, a prezydent, aczkolwiek niechętnie, mu-
siała zatwierdzić rząd z premierem Algirdasem Butkevičiusem. 
Działając często na granicy tzw. czarnego pijaru i zwyczajnej etyki, 
konserwatyści właśnie swoim przeciwnikom zarzucali brak etyki i 
poniewieranie moralności ludzkiej. W końcu jednak wyszło szydło 
z worka. „Laureaci G...a Roku”, „Premier idiota” — te epitety 
padły bynajmniej nie z ust meneli spod blaszaka, lecz są autorstwa 
jednego z konserwatystów, showmana Algisa Ramanauskasa. Jego 
słowa wywołały oburzenie elit politycznych i dziennikarzy, ale nie 
liderów partii konserwatywnej. Mimo że konserwatysta w swoich 
wypowiedziach posunął się też do prymitywnego obrażania nowe-
go premiera z powodu jego poważnej wady wzroku: „Premierze, 
kup żeś soczewki, jo...ć! Przykro, gdy premier kraju wygląda jak 
jakiś przyrząd”. Tymczasem wygląda na to, że konserwatystom, 
którzy w nazwie mają „chrześcijańscy”, wcale nie przeszkadza, że 
ich członek — zawodowy błazen — obraża premiera, a zarazem 
tysiące osób niedowidzących. 

No, cóż — tak to już jest, że jaki błazen, taki król...
			                                 Stanisław Tarasiewicz
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LICZBA DNIA

Noworoczna powódź w rejonie szyluckim zatopiła drogi, wsie i 
zagrody			       			      Fot. ELTA

KOMENTARZ DNIA
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ZDJĘCIE DNIA

PULS KURIERA

„Musimy myśleć o swoich ludziach. Ameryka jest od 
nas daleko. Z Rosją mamy ścisłe kontakty gospodarcze. 
Kupujemy gaz, a także elektryczność i ropę. Z Ameryki 
gazu nie sprowadzimy” — powiedział przewodniczący 

Sejmu Vydas Gedvilas, poproszony o skomentowanie słów sekretarz 
stanu USA Hillary Clinton, że USA sprzeciwią się temu, aby Rosja 
w drodze integracji gospodarczej tworzyła nowy związek sowiecki. 

CYTAT DNIA

Europejska Funda-
cja Praw Człowieka 
(EFHR) z zadowole-

niem przyjęła wydanie kolej-
nego nakazu karnego dla auto-
ra obraźliwego komentarza na 
podstawie wniosków Fundacji 
skierowanych do Prokuratury 
Generalnej. 

Sąd dzielnicowy rejonu Oli-
ty (Alytaus rajono apylinkės 
teismas) wydał nakaz karny 
dla mieszkańca tegoż rejonu 
S.Š za publiczne podżeganie 
do nienawiści i nawoływanie 
do dyskryminacji na tle na-
rodowościowym i poniżającym 
mniejszość rosyjską. 

Komentarz został napisany 
19 lutego 2012 r. na portalu 
www.lrytas.lt i brzmiał nastę-
pująco: „kacapai savo stichijoj, 
jei reikia ką nors sumeluot ir 
apteršt, prisiminkit kiek metų 
neatiduoda vasario 16d origi-
nalo, tipo jo gal ir nebuvo, kaip 
ribentropo- molotovo pakto 
»nėra didesnių pedu kaip ru-
sai, pasaulio atmatos«” (tłum.: 
„Rosjanie są kłamcami oraz 
zawsze kogoś zanieczyszczają. 
Już tyle lat nie oddają dla Litwy 
oryginału paktu Ribbentropa-
-Mołotowa, że niby go i nie 
było. Nie ma większych śmieci 
na świecie jak Rosjanie”). Za 
swój komentarz do artykułu 
„Rusų kalba nebus Latvijos 
valstybinė” (tłum.: „Język ro-
syjski nie będzie państwowym 
na Łotwie”) autor został uka-
rany ograniczeniem wolnośći 
na 7 miesięcy. W konsekwencji 
w godzinach od 22 do 6 rano 
nałożony na niego został areszt 
domowy. To pierwsza kara ta-
kiego typu (ograniczenie wol-
ności). 

EFHR cieszy się, że za ni-

Ograniczenie wolności 
za komentarz w internecie

Fot. M.P.

zgodne z prawem komentarze 
w internecie kary są coraz wyż-
sze. 

Autor komentarza przyznał 
się do winy, powiedział, że ko-
mentarz napisał odruchowo. 
Nie zastanawiał się nad nim i 
jest zawstydzony, szczerze ża-
łuje oraz w przyszłości będzie 
wyrażał swoją opinię bardziej 
tolerancyjnie. 

Sąd uznał, że celem auto-
ra komentarza było publiczna 
obraza mniejszości rosyjskiej, 
propagowanie nienawiści i dys-
kryminacji ze względu na na-
rodowość.

Ogółem to już 10 kara 
za komentarze na podstawie 
wniosków EFHR złożonych do 
prokuratury w ramach prowa-
dzonej od miesięcy kampanii 
zmierzającej do zakończenia 
poczucia bezkarności tych 
wszystkich, którzy bez zaha-
mowań i jakichkolwiek opo-
rów naruszają godność innych, 
włącznie z nawoływaniem do 
pozbawienia ich życia (o in-
nych.

Poprzez kierowanie wnio-
sków do organów ścigania na 
niezgodne z prawem wpisy, 
Fundacja chciałaby dopro-
wadzić do tego, ażeby organy 
państwowe, odpowiedzialne za 
przestrzeganie prawa, zaczę-
ły dostrzegać powagę sytuacji 
oraz zagrożenie, które jest z 
tym związane. Państwo nie mo-
że bezczynnie przyglądać się 
narastającej fali nienawiści.
Efekty naszej pracy docenia-
ne są przez samych prokura-
torów. EFHR jest najbardziej 
aktywną Fundacją na Litwie w 
zakresie ścigania komentarzy 
niezgodnych z prawem: http://
www.efhr.eu/download/media_
www/neapykanta-kurstantys-
-komentatoriu-2012.12.28.pdf

Fundacja chciałaby serdecz-
nie podziękować wszystkim 
tym, którzy przesyłają nam in-
formacje na temat wpisów nie-
zgodnych z prawem.                          

Europejska Fundacja 
Praw Człowieka


